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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  POLSKIE —  Warszawa.

—  U rzą d  m u n icy p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y . 
Stosownie do resk ryp tu  komissji rządowej spraw wewnę­
trznych i policji z d, 30 kwietnia r. b. Nro fg-^T  zawia­
dam ia,  iż około 50 centnarów różnego żelaza po łam ane­
go z narzędzi p rzy  budowie bulwarku kamiennego uży­
wanych, sprzedane będą przez  licytację publiczną w d. 7 
b .  m. o godzinie 3 z południa w magazynie budowy tegoż 
bulwarku przy ulicy Solec. Mający chęć nabycia powyż­
szego materjału , w miejscu i terminie oznaczonym znaj­
dować się zechcą. — W W arszawie dnia 5 maja 1829 r . —  
Radca stanu prezydent W o jd a .  —  Sekretarz  jeneralny 
Ja h o łko w ski.
— O tw arty  Spadek . — Tómasz G utkowski dóbr Nagurki 
O lszyny, i N agurki Indyce  L it .  A. w  powiecie i woje­
w ództw ie  płock. lezących właściciel, umarł w  dniu p ie r ­
w szym  k w ie tn ia  ltysiąc ośmset dwudziestego ósmego ro­
ku ,  po k tórym  o tw orzy ł się spadek, wzywa się przeto 
wszelkich pretendentów  spadku po nim pozostałych, aby 
się natychmiast a najpóźniej w dniu  dwudziestym p ie r­
wszym  stycznia tysiąc ośmset trzydziestego roku  w kan- 
cellarj i ziemiańskiej województwa płockiego z prawam i 
swemi zgłosili, i też protokólarnie  udow odnili ,  w prze­
c iw nym  razie p rek ludow ani będą, i spadek ten  ligity- 
mującym się p rzyznany  zostanie. — P łock dnia i4  s ty ­
cznia 1829  roku.  — R ejen t kaneellarji ziemiańskiej w o je­
wództw a płockiego.— S tr a s ze w sk i.
—  S p r z e d a ż  o w i e c .  —  Zmiana stosunków dzierża­
wnych dozwala mi wystawić na sprzedaż blisko 450 sztuk 
poprawnych jednostrzyżnych owiec. Wzywam zatem ma­
jących chęć kupna, aby się w tej m ierze do mnie zgła­
szali, dla obejrzenia trzody w wełnie, tu u mnie w No­

wym Dworze ( |Neuhof) i do zawierania zemną ugody, a 
po strzyży po odebranie zakupionej ilości. Od lat 18 nie 
dotknęła  trzody  mojej żadna choroba .—  W’ Neuhoff, nie­
daleko miasta obwodowego Sycowa, trzy  mile od Kem- 
pna w rejencji wrocławskiej. —  Dnia 24 kwietnia 1829 
r .  —  R eich e lt xiążęeo dominialny dzierżawca.
—  @ d [ j a a f *  Q 3 t c j j *  S J e t f a u f .  —  R Jcran ber tc  $ a c | j f c  
S R e rę d l tn t fe ,  madjten c s  m t L j t t l d f i g  b o n  be r  m i r  gcf jb renbet t  
© d ja t f f f j e r rb e  c i rca  450. © t u c f  o c rcb e l tc ś  c i n f r j m t i g c ś  iRicf), 
b u r #  a i t c  © a t t u n g e n  j i t m  SR crfauf  j u  flcffen. j t a u f l u f t i g e  
labę  id) ba l jc r  c m ,  ftclj bcś^>a!6 a n  m id i  P  to e n b e n ,  b a£  
53tcf) i n  ber  T i lo j lc ,  bet m i t  i n  9 łc u f )o t f  p  b c f c ^ e n , ben  
jR au f  m i t  m i r  md) ccfołęjtcr © t n i g u n g  ab ^ u fcp l i c fc n ,  t tnb  
nacp  ber © c l j u t  bic c c f a u f tc  © t u c L 3 a | ) t ,  ftd^ a6f)o fcn j t t  
l a f c n .  © c i f  18 3 a f j t e n  f ja t  m c i n c  ip cc rb c  f c i n c ^ r a n f ł j c i t  
6ctrpffcn.  —  n a l ; c  a n  b e t  s p o f a i f # *
s iB a r te n b e r t j  3 .  9Dteitcn o o n  h e m p e n , in  i R c c j i e r u n g ś ^ ^  
j i r !  S r c s l a u . —  ^ c u p o f f ,  b en  2 4 t c n  5 ( p t i l  1829.

ł R e t c & c l f  3 u r f l ;  S o m t  s p a t t e r .

—  W ciągu bieżącego tygodnia da się słyszeć ośmioletni 
skrzypek  Kazimierz Baranowski.
—  Dnia wczorajszego p rzyby ł  z Petersburga JW . Grabo­
wski minister sekretarz stanu królestwa polskiego.
—  Gazety zagraniczne donoszą,  iż spodziewany w W a r­
szawie uczony Alexander Humboldt, przeprawiwszy się  przez 
H a f , udał się w podróż do Rossji przez K łajpedę .
—  Pisma warszawskie zapowiedziały , że wkrótce wysta­
wiony będzie na teatrze narodowym M a kb e th  Ducisą. Re­
dakcja Gazety Polskiej up rzedza ,  że umieści a r tyku ł 
który  pomści tę zniewagę mającą się wyrządzić Szekspi­
rowi i teątrowi narodowem u.
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P a m ię tn ik a  Warjs*. U m ieję tn o śc i es. i  stos. zeszyt 
kw ie tn io w y  wyszedł w tycb dniach x zawiera: i. Krótką 
wiadomość o kanclerzach król. poi. i W . X . L . ; przez 
X . L . Stankiewicza S. P. Mag. N. P. 2 . Krótki rys han­
dlu i żeglugi Egipcjan, Fenicjan, Kartaginy, Marsylji, 
Greków i Rzymian; przez J. Hermana. 3. O zasadach u- 
rządzenia w ięz ien i domów poprawy w Anglji (dokoń­
czenie). 4. Uwagi nad urządzeniem szkół średnich czyli 
drugiego rzędu miedzy szkołami wyższemi a początkowe- 
mi przez P. Renouard (dokończenie). Tłom. S. Kłokocki. 
5. Histotja obyczajów i instynktu zwierząt, przez P. V i-  
rey, tłómaczona z francuzkiego przez A. Kośmińskiego; 
2  tomy, w Warszawie 1828  r. Recenzja A. Wagi. 6 . Do­
świadczenia nad łamaniem lodu za pomocą prochu, czy­
nione zeszłej zimy na Wiśle pod W arszawą: przez S. R. 
7 . Skąd pochodzą kamienie rozrzucone w krajach półno­
cnych Niem iec?— przez radcę Ilausmana. 8 . Now y spo­
sób próbowania saletry, wynalazku P. Huss, używany 
w  Austrji; przez S. R. 9 . Istota z powietrza spadła w 
Persji. 1 0 . Kilka słów o studniach wierconych. 11 . W ia ­
domość o odędzu Michale Boym S. J.,- przez S. 11. 12 . W ia­
domość o kompasie P .  Jastrzębowskiego; przez S. R. i3.
0  rysunku machin i jego użytku; przez P. Kaczyńskie­
go. i4. Myśli o piękności w Architekturze; przez F. P. 
(dalszy ciąg;, i5. Nagroda wyznaczona za napisanie dzie­
ła matematycznego. Nadto, załączone są dwie tablice li- 
tógrafowane.

Na' pismo, to przyjmuje się prenumerata u  wydawców, 
w  księgarniach Gliicksberga i Brzeziny', w  kantorach Ga- 
łęzowskiego i Ciechanowskiego, jakoteż na wszystkich ti- 
rzędach: i stacjach pocztowych. W ynosi w Warszawie 
rocznie 38 z łp . , kwart. 10 złp.; na prowincji z pocztą 
rocznie 42 złp. kwartalnie 11 złp.
-—  Na. Łądanie ma P. Nowakowski jutro znowu wystąpić 
w. komedji Szkoda W ąsów . T ak  już on swoim talentem 
gotrafU' publiczność-naszą zająć , iż niecierpliwie oczeku­
ją ,  aby dał się widzieć w sztukach większych, w których- 
by, znalazł obszerniejsze pole dla swoich zdolności i kun­
sztu. Pragniemy iżby już przyszła-kolej na zapowiedzia­
nego. przez Dziennik Powszechny Skąpca  Moliera ; tem- 
bardziej że po raz pierwszy mamy to piękne dzieło usły­
szeć wierszem :• który lubo- nie: wszędzie zarówno gładki , 
wszakże- ('co- najgłówniejsza), swoją komićznością- zalety 
oryginału, (czyli jak  dobrze- używa-, Siarczyńskii pierwo- 
tworu) wiernie- i. żywo. oddaje-..
—  Na dniu czwartym, maja, o; godzinie w pó ł  do pierwszej 
w południe- po kilkojetniej już słabości a kilkonastodnio- 
wej chorobie, w sześćdziesiątym roku życia-,. zgasł' Michał 
Wyszkowski radca- stanu- nadzwyczajny, członek towarzy­
stwa. przyjaciół nauk,, kawaler orderu S. Stanisława. III 
klassy; Uczeń- ukochany Kopczyńskiego, Felińskiego, 
Tyminieckiego ,. Tomasza- Maruszewskiego od serca przy­
jaciel ,  jużby teini zalety na pamięć i sławę- zasłużył:' na­
dają mu przecież: większe do- nich prawo, przeszło trzy­
dziesto, letnie w krajowych usługach. prace,, niczenr nie­
skażona. obywatelska-cnota,najprzykładniejsze obowiązków 
syna i brata pełnienie ,  miłe towarzyskie- p rzym io ty , nie­
pospolite światło--, trafny sąd o- rzeczach, smak wytworny, 
rzadkiej gładkości- tak w rymach; jak w prozie- pióro i 
niezwyczajna w związkach; serca stałość ,, skutkiem.której, 
przyjaźń dla rodziców powziętą z- równą, wiernością docho­
wywał dzieciom. Nim, jeden- z znakomitych ziomków 
zasiadających z nim w radzie stanu',, nim. towarzystwo przy­
jaciół nauk  którego jednym z dawniejszych-był, członków, 
odda pamięci jego. hołd godniejszy ,, cnoty obywatelskie
1 piśmienne zasługi wy liczy i oceni-,  poważam- się:rzucić na 
grób jego, tę niewygasłej, wdzięczności, gałązkę.

K .. K T.. II..

Dokończenie zdan ia  spraw y z czynności d yrekcji g łó ­
wnej tow arzystw a kredytowego ziemskiego od d n ia  2 0  

lipca  1828 r., do d n ia  2 0  styczn ia  1829 roku.
W drugiej pozycji położoną jest prowizja za lat czle- 

ry i p o ł , którą stowarzyszeni właściciele dóbr na zaspo­
kojenie pierwszej emissji siedmioletnich kuponów, w sto­
sunku do tejże tabel li przy prawie sejmowem będącej do 
Sgo Jana 1833 zapłacić są obowiązani, a która razem 
wzięta w y n o s i .............................złp. 21,381,059 gr. 12.

Trzecia pozycja okazuje zaległość jaka z dóbr towa­
rzystwu zastawionych z rat upłynionych jeszcze do ścią­
gnięcia pozostaje , a która do 14 sty­
cznia r . b. wynosi . . . .  z łp. 806,817 gr. 25.

W czwartej pozycji położoną jest przewyżka wydat­
ków administracyjnych ze wszystkich upłynionych półro- 
czów, o ile na nie wpływy art. 30 prawa przeznaczone 
nie wystarczyły, a którą przewyżkę skarb z, mocy art. 
31 prawa sejmowego , przez awans
dołożył w summie . . . .  złp. 1,047,452 gr. 8 .

W tej summie mieszczą się nadto wydatki na pierwsze 
zawiązanie towarzystwa w roku 1826 i 1827 poczynione, 
z pożyczki w moc art. 209 prawa sejmowego od rządu 
otrzymanej , jak równie summa złp. 67,500
na pensje radcom i sekretarzowi do nadzoru fabryki li­
stów przeznaczonym, wciągu upłynionego czasu wypła­
cona, która dopiero po ukończeniu zaległych rachunków, 
z summy złp. 1,047,452 gr. 8  odciętą i do następującej 
pozycji piątej przewyższających wydatków, na wygoto. 
wanie listów i kuponów dołączoną zostanie.

W piątej przewyżka kosztów listów zastawnych , o ile 
wpływy z art. 29 zebrane, na to były niedostarczające- 
mi, wykazuje się w summie złp. 216,138 gr. 13, j,ecz ta 
się zwiększy po dołączeniu wyżej nadmienionych z łp .  
67,500.

W szóstej pozycji położone są awanse, które kassa dy­
rekcji głównej na rozmaite przedmioty poczyniła, oraz 
remanenta pieniężne, jakie się jeszcze w kassach dyrekcji 
szczegółowych znajdowały, wynoszące ogółem złp. 466,156
gr -  9:;

Siódma- pozycja , obejmuje znajdujące się w kassie 
dyrekcji głównej depozyta i gotowiznę, która przy jej 
zamknięciu w dniu 2 0  stycznia r .  b. okazała- się.
W listach zastawnych ogółem . z łp .  1,321,079 gr. 8
W kuponach . . . . . . .  z łp. 9,675,700
W gotowiźnie  ........................złp. 4,241,854

Tym sposobem długi towarzystwa funduszami jakie na 
ich zaspokojenie, posiada, zupełnie się billansują w summie 

; złp  157,941,228..
D epozyta. —  Co do- depozytów, w naszej kassie znaj­

dujących się,. nadmienić dyrekcja główna widzi potrzebę,
: Że pozycja siódma- billansu w kolumnie debet, obejmuje 
nietylko listy zastawne i kupony,..które dla niestawienia 
się- stron- lub dla-, zaszłych- sporów, nie mogąc być wy- 
płaconeini,. w moc art. 67- i 6 8  prawa , dyrekcji głównej 

izłożonemi zostały,, nietylko prowizje od tychże listów za­
stawnych z upływem- każdego półrocza do depozytu wno­
szone-,, nietylko gotowiznę- za wylosowane listy zastawne- 
i kupony % któremu się- właściciele nie zgłosili, ale r a -  

, zenu w tych- depozytach mieszczą się :
Kaucje- urzędników..
Opłaty od występujących art. 23-postanowione.- 
Kary z» spóźnione' wnoszenie ra t z art. 85.
Opłata' za listy zastawne art. 29 postanowiona-.
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Fundusz amortyzacyjny, od zażądanych, a jeszcze nie 
udzielonych pożyczek art. 200 postanowiony.

W pływy nadzwyczajne z ułamków i t. p . ;  z pomiędzy 
jednak  tych depozyta dla niestawienia się , lub dla za­
szłych sporów., w moc art. 67 i 68 w y n ik łe ,  największą 
Stanowią r u b r y k ę ,  wynoszą bowiem po dzień 20 stycznia

w listach zastawnych . . . .  zJp. 7 977 200 
w gotowiźnie za odcięte z upłynionych półroczów kupony 
do kassy wniesione, wynosi łącznie z sumami kassowe-
,ni 7,  .................................................z łp-  552,551 gr. 16

Bank stosownie do art. 113 i F34 prawa sejmowego, 
oraz stosownie do art. 31 ustawy bankow ej,  wydania ich 
sobie zażądał, dyrekcja główna nie odmawiając temu żą­
d an iu ,  o ile go prawo p rz e p isu je ,  z uwagi ważności 
p rzedm io tu ,  1 gdy te obydwie ustawy, ani nawet in s t ru k ­
cje żadnych form i p r a w id e ł , tak samego wydania de­
pozytów , jak  i dalszej ich administracji nie p rzep isa ły ,  
w komplecie zwyczajnym rzeczy te j  załatwić nie uważa­
n e  się byc m ocną, wezwała ogólne swych członków ze- 
b ran ie  art. 105 przewidziane,  a po naradzeniu się z oby­
dwoma komitetami, u łoży ła  p ro jek t  do postanowienia r a ­
dy administracyjnej.  P ro jek t ten mający w rzeczach de­
pozytowych , i wszelkich stosunkach z bankiem, p rz e p i­
sywać dla obydwóch władz prawidła postępowania, a ra ­
zem nstahć aby z powodu przeniesienia depozytów do 
b a n k u ,  pewność, punktualność i łatwość z jaką dyrekcja 
główna , wierzycielom towarzystwa należące im w yp ła ­
ty  dotąd uskuteczn ia ła ,  żadnej nie uległy zmianie, zwło­
ce 1 u trudzeniu, złożonym  został w dniu 2 stycznia r. b. 
w ręce  J. O. xiecia ministra przychodów i skarbu , k tóry 
go udzielił komitetowi towarzystwa; z żądanem przeto 
wydaniem bankowi depozytów , dyrekcja g łów na oczeku­
je  ostatecznego rozporządzenia , przez k tó re  pro jek t  ten 
W ustawę obie władze obowiązującą, ma być zamienionym.

P rzed  zamknięciem niniejszego zdania sp raw y ,  winna 
jest dyrekcja główna donieść kom ite tom , że kolljzja z 
t rybunałem  lubelskim, względem dóbr Łęczny z a s z ła , 
nietylko nie jest jeszcze załatwioną, ale owszem tenże 
t r y b u n a ł ,  w dał się powtórnie w atrybucje władz towa­
rzystwa. Podobnie jak Łęczna i dobra Abramowice dla 
nieopłaconej raty z kolei przepisów prawa w administra­
cją zajęte 1 w dzierżawę więcej ofiarującemu publicznie 
wypuszczone zostały. Dzierżawca sądząc, iż przez za­
p łacen ie  dziedzicowi czynszu z góry i przez narachowa- 
ne  do niego p retensje ,  zas' nionym będzie od wszelkich 
obowiązków,, i poszukiwań względem'' towarzystwa, nie 
chcąc rozumieć prawa późn ie jszego ,  które w a r t .  210, na 
zasadzie art .  67 ustawy hypotecznej,  opartym ,, rygór na 
właściciela dóbr postanowiony, rozciąga i do jego dzier­
żawcy ,  wytoczył p rzed  t ry b u n a ł  lubelski na przeciw dy­
rekc ji  szczegółowej sprawę,- o nieprawne wyruszanie go 
z dzierżawy i o wynagrodzenie szkód przeszło- 10,000 na- 
rachowanych ,  otrzym ał on Wyrok,- k tórym  pomieniony 
t ry b u n a ł ,  uznawszy się być znowu sądem właściwym, czyn­
n o ś c i exekucyjne przez dyrekcją szczegółową zdziałane 
za n ieprawne poczytał,,  i skazał ją  na Wynagrodzenie 
dzierżawcy, szkód jakie zaprzysięgnie.

Oświadczonym został i wtej sprawie trybunałowi lu ­
belskiemu spór j u r y zdykeyjny, i do' rady stanu przez p o ­
średnictwo jaśnie oświeconego xięcia: ministra przycho­
dów 1 skarbu wniesiony. Dyrekcja g łów na tym wiecej
ma powodow spodziewania'sig, . ze'wyroki trybunału,, jako

niewłaściwie wydane, skasowane będą, gdyż w razie p rze­
ciwnym, otworzyłyby pole do licznych sporów sądowych, 
p rzez  które nietylko cała pewność wpływów, a zatem i 
wypłacalność towarzystwu, byłaby w głównych zasadach 
wzruszoną, działania władz jego sparaliżowane, ale nadto 
jeszcze towarzystwo wystaw i o nem byłoby na koszta i wy­
datki p raw ne ,  Żadnym artykułem  prawa sejmowego n ie ­
przewidziane i t rudne  do obrachowania ; słowem powie­
dzieć m ożna ,  Że utrzymanie tych wyroków, całą insty­
tucją towarzystwa w jej kardynalnych zasadach wzruszyć 
by  mogło. J

Jest jeszcze prócz pow yższych, inna ważna okolicz. 
nose , o której dyrekcja główna sądzi bydź swoim obo­
wiązkiem donieść komitetom. W ydzia ł hypoteczny t r y ­
bunału krakowskiego, mniemając jakoby po wykreśleniu 
z wykazu hypotecznego summ , na których zaspokojenie 
listy zastawne okazane mu by ły ,  i po odesłaniu ich do 
depozytu dyrekcji głównej , dalsze jego obowiązki pod 
względem legitymacji praw z jak ie m i  strony interessowa- 
ne po leż listy zgłaszają się, już ustały, od nich się zU. 
pełn ie  uchyla 1 rozpoznanie tych p raw  samej dyrekcji 
szczegółowej, a razem delegowanym od niej radcom po- 
zostawia. Dyrekcja główna w mocnej obawie aby kiedy 
przez delegowanego od dyrekcji szczegółowej radcę listy 
zastawne me by ły  wypłacone niewłaściwie, stronie nie 
mającej do nich prawa, ze szkodą kogo trzeciego, i aby 
ztąd towarzystwo na odpowiedzialność lub jakie domaga­
nie się wynagrodzenia wyslawionem nie by ło ,  usiłowała 
sprostować ta kie t rybunału  krakowskiego mniemanie przezf 
pośrednictwo kommissji rządowej sprawiedliwości.  Tym  
celem zwróciła jej uwagę, że w calem królestwie żadert 
inny trybuna ł  zdania tego nie dzieli, że zwierzchność hy- 
poteczna z art. 20 ustawy liypotecznej, trbowiązaną jest 
każdy akt do xięgi wieczystej wniesiony, a zatem i kwit 
przez wierzyciela listy zastawne z depozytu podnoszącego 
do tejże xiegi wpisany, roztrząsać i zatwierdzać, p rzed ­
stawiła w  końcu, że czynność tak ważna- r niejako sądo­
wa, nie może bydz udziałem radców dyrekc ji  szczegó­
łów ej. Kiedy jednak kommissja rządowa sprawiedliwo­
ści me zdawała się rzecz tę przez siebie sprostować, f  
kiedy w rzeczy samej, jy.ż Wydarzył się jeden  p rzy p a­
dek, w którym m ferressent z tej okazji podał  swoje za­
żalenie, dyrekcja główna wniosła i tę okoliczność przed  
pośrednictwo J. O. X. ministra przychodów i skarbu dla 
wyrobienia jej najwyższej decyzji u rady administracji!

Oto jes t  szereg zdarzeń i działań, w ciągu n p ły n io -  
nego półrocza ,  przez dyrekcją główną dopełnionych,-

i / V  rachunkowe już  przez delegowanych od
obydwoch komitetów prze jrzane i sprawdzone,- dostar­
czyć mogą' wszelkich szczegółowych dowodów i objaśnień 
w czemby ną nich niniejszemu zdaniu sprawy zbywać 
mogło.

Życzeniem jest dyrekcji głównej, aby instfókcjtf p rzez  
komitet towarzystwa wypracowana , ja k  najrychlej otrzy­
mała sankcją, rządu, a w moc tej aby tenże komitet ro z ­
poznał i rozstrzygnął rachunki z lat Upłynionych sobie 
złożone, 11 jeszcze złożyć się m a j ą c e a b y  rozporządził ,  
funduszami pod pozycją piątą credyt billansu Wyrażońe- 
mi, aby zalegające u niego ręku rsa  stron interessowanych 
z a ła tw i ł ,  zgoła, aby obowiązki swoje , szczególniej pod 
Względem kontrollowania działań dyrekcij głównej, w ca­
łe j prawem  i instytucją przepisanej rozw iną ł obszerno-
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jioi a natenczas i dyrekcja główna jak  dziś "wewnętrznie 
je s t  przekonana, tak i p rzed  nim ja k o  najwyższym towa­
rzystwa r ep rez en ta n tem ,  spodziewa się usprawiedliwić z 
wszelkich swych czynności, które załatwiając, miała za­
wsze jedynie na względzie dobro tych których wyborem 
zaszczycona' została. —  W Warszawie d. 30 stycznia, 1829
r< __ Senator wojewoda Prezes (podpisano) M iączyński.
Pisarz dyrekcji głównej D rewnowski.
  Oto jes t w całości zadanie do konkursu  przez P. T om .
Maruszewskiego ogłoszone, o k tórem  przed kilką dniami u- 
czyniliśmy wzmiankę.— Od smutnego w dziejach polskich tra­
ktatu Buczackiego, część U krajny i Podola z Kamieńcem, 
dosta ły się w ręce T u rk ó w . Jan III .  Sobieski odzyskał 
w części straty na Podolu i U kra in ie ,  nie odzyskał r e ­
szty " z Kamieńcem. D opiero  po 271cciech, trak ta tem  
K arłowickirn ,  za Augusta II. Kamieniec i reszta Podola 
odzyskane zostały. Część U kra iny  na zawsze odpadła. 
Zdobywszy T urcy  Podole i część U kra jny ,  trzymali tę 
wyborniejszą rzeczypospolitej polskiej cząstkę , ledwie 
n ie w ciągłej wojnie. Bez wątpienia wtedy doznała 
losu przeznaczonego u jarzm ionym  krajom . Ale rodzaj 
z tąd  wynikającej niedoli ,  nigdzie dostatecznie nie jes t  
wyjaśniony. Do jej wyjaśnienia,- pewnie nie b rakuje dzieł 
i alitów piśmiennych, a pokolenie dziś żyjących obywate- 
l ó w , pamięta powieści naocznych świadków tej niedoli, 
lak  że pi/wiedzieć można ze dotąd w mieszkańcach Podo­
la  i U kra jny żyje podanie niedawnego w ypadku. Zeby 
tę  rzecz należycie wyjaśnić, niechaj królewskie warszaw­
skie  przyjaciół nauk towatzystwo, wezwie światłych a po­
szukiwania podjąć zdolnych i świadomych ziomków', do 
odpowiedzenia na wai unki n a s tę p u ją c e :—  1) Jaka p r z e ­
strzeń  kraju , którą pokojem buczackim T u rk o m  odstąpio­
na .była, ta jego rozciągłość, jaka się zm ien i ła ,  bąć od ­
zyskaniem części, bąć wojennem działaniem, aż do czasu 
wyzwolenia Kemienca: W tym należy rozpoznać i w y­
liczyć okoliczności i zdarzenia na te zmiany wpływ ają­
ce. —  2) Rozpoznać i wyjaśnić stan ujarzmionego kra ju ,  
wsi i m ias t ,  w czasie wojny lub w czasie spokojnego 
wypoczynku. Jaki tam b y ł  rz ą d ?  k to  b y ł  na czele tego 
rządu? kto niższe sprawował urzędy? Jak  dalece własność 
szanowaną by ła ?  kto i ja k  w ym ierza ł  sprawiedliwość? 
Jakie by ły  podatki?  gdzie i jak ie  stało wojsko ? ro ln i­
ctwo i  handel,  w jakim były  s tan ie?  religja katolicka, 
religje ch rześc iańsk ie , kośc io ły  i k lasz to ry ,  czy miały 
opiekę? lub czy by ły  prześladowane? ja k  rząd  turecki 
traktował szlachtę, miasta, chłopów, żydów? co się działo 
v. kobietami ? czy by ła  jaka emigracja ? czy deportacja 
miała  m iejsce? jakim  um ysłem  panowanie tureckie p rzy j­
mowali Polacy? zgoła, co się działo przez lat 27 na P o ­
dolu za panowania tureckiego. —• Na rozwiązanie tej 
k w es t j i , przeznaczam i ofiaruję zip. 1000 albo medal 
tegoż waloru. Summę tę tysiąca złp. oddaję na ręce 
królewskiego warszawskiego przyjaciół nauk towarzystwa: 
aby przysądziło ,  najlepiej w tej mierze napisanej ro z ­
p raw ie ,  która p rzed  inneini pierwszeństwo otrzyma. —  
C?as podawania rozpraw do 31 grudnia 1831 roku . —

Tomasz M aruszew ski.
—̂ D ziś  zpana ciepła stopni 5. —r Wczoraj w po ł.  c iepła 12.

ROSSJA. Pszczoła północna um ieściła  dwa listy o r d y ­
natora  lekarza S okołow a, który  dobrowolnie usługi swoje 
ofiarował i dla dobra ginących ziomków życie poświęcił.

L i f t  p ierw szy. P iszę do ciebie zapejynę list ostatni. 
W  twierdzy l j i rsęw a pokazały  się ślady powietrza m oro­

wego. Z powodu tego nieszczęścia musieliśmy d. 4 sly. 
cznia rozciągnąć kordon  około domów podejrzanych la­
z a re tu ,  uwiadomiwszy o tern komendanta. Zacząłem ku- 
rować zapow ietrzonych, jak  tylko p rzyprow adzono ich 
do domu paszy ,  zostającego pod  moim nadzorem, Wielu 
z nich u m a r ło ,  inni oddychają je szc ze ,  niektórzy może 
wyzdrowieją. W tern postanowiono kw aran tannę z urzę. 
dni kami i lekarzem ; ostatni sam zachorował. Zamienię, 
to cały sz p i ta l ,  a m n ie ,  stosownie do przepisów 
kwarantanny zabroniono do niego przystępu . Cho. 
rych je s t  wiele , mają tylko dwóch l e k a r z y , z których 
starszy choruje. Zatrudnienia bez końca. Wszystko mi 
je d n o ,  czy dzisiaj, czy jutro u m r ę ,  abym tylko po chrzc- 
ścjańsku życie zakończył,  i dla t e g o ,  gdy cierpienia ludz. 
kości mnie obchodzą, dobrowolnie postanowiłem poświę­
cić się usłudze  tych nieszczęśliwych. Mój los i życie 
moje p o d d a ję  woli opatrzności. W sze6<a społeczność z 
innymi ludźm i,  oprócz zapow ie trzonych ,  usta je ;  otoczo­
ny sześcioma szyldwachami, by łbym  zastrzelony , gdybym 
chciał oddalić się z la z a re tu ;  tu  więc może zakończę ży­
cie. Oddaję się w ręce boskiej Opatrzności.  Zgon mój 
będzie o k ropnym  ciosem dla starego ojca mojego, ale do­
bro n ieszczęśliw ych , pożytek  ojczyzny z dobrowolnego 
poświęcenia się mojego , pocieszą ostatnie moje godziny. 
T ak  myślę szczerze. Czekam tylko na decyzję^ hrabi 
Suchtelen , a potćm zamknę się z zapow ietrzonem u Po­
spiesz zodp isan iem  mi na ten  list i donieś szanownemu 
ojcu m o je m u ,  com postanow ił ,  ale wystaw mu los mój 
łagodząc opowiadanie. Dnia 18 stycznia 1829.

°  L is t  drug i. S ta ło  się ! hr .  Suchtelen p rz y ją ł  me chę- 
c i ;  zapala to jeszcze bardziej moją gorliwość w dopoma­
ganiu nieszczęśliwym. Rzecz s k o ń c z o n a ! Znasz mnie do» 
brze. Wiesz o dawniejszych moich nieszczęściach, które 
mnie przez  lat 6 p rześladow ały; w iesz ,  jaki mój sposób 
myślenia i przysięgam ci na  B oga ,  że ani ządza sławy,a- 
ni chciwość honorów i nagTÓd, ale jedyn ie  szczere dziele­
nie losu nieszczęśliwej ludzkości spowodowało mnie do 
poświęcenia życia tym nieszczęśliwym. JNawet wtenczas, 
gdybym z woli Boga tutaj zakonczyc miał zawód ziem­
s k i ,  będzie najp iękniejszą życia mego pociechą,  gdy 1 
poświęceniem dni w ła s n y c h , kilku  nieszczęśliwych ma­
tuję. W ychowanie , jakie mi od dzieciństwa dawał sza­
nowny ojc iec ,  i przysięga cesarzowi p rzed  o łta rzem  zło­
żona, dodają mi sił  do tego k ro k u .  J u t r o ,  gdy wypc' 
nię ostatni obowiązek chrześcjanina , p rze jd ę  do nowego 
mieszkania. Dobrotliwa Opatrzności 1 Oczyść i objaśnij 
mojego ducha dla dobra cierpiącej lu d z k o śc i! Twiei za | 
Hirsowa , dnia 19 stycznia 1829 . D y m itry  Sokołow.
—  W P e te rsb u rg u  zakończył życie rzeczywisty radca sta • 
nu F u c h s , k tó ry  wydał b y ł  historję wojny 1 '♦09 r .  i ane 
kdoty z życia Suwarowa. _ , .
—  Cesarz Jmć raczy ł potwierdzić p raw id ła ,  p rze p isy 1 Pre 
rogatywy nadane kom pan ji  rossyjsko-am erykauskie j u a
zem najwyższym dnia 27 września 1821 ro k u .  Granic* 
żeglugi i obrotów handlowych i przem ysłow ych kompanji, 
oznaczona jest zaw artem i konwencjami ze stanami amery- 
kańskiem i dnia 17 kwietnia 1824 i z Anglją dnia 28 lute* 
go 1828 r .  We wszystkich miejscach przyłączonych na mo­
cy tych konwencji do Ross ji , kom panja ma sama prawo 
korzystać Z p rzem ysłu  rybołówstwa i polowania, z wyłą­
czeniem wszystkich innych poddanych t-ossyjskieb. Ucze­
stnictwo w tych przedmiotach narodów sąsiadujących isp°- 
sęk z piemi koinmunikacji ,  objęte są osnową r^eczonyct 
konwencji,  W szystkie  korzyści i prawa przyznane Rossji

X
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t e m i  k o nw en c jam i s łu ży ć  m ają kom pan ji Z warunki em ści­
s łeg o  p rz e s t r z e g a n ia  zobowiązali w ło ż o n y c h  na Rossja 
p r z e z  tez k o n w en c je .  D alsza orsnowa ukazu  po tw ierdza  
w szy s tk ie  p raw a i p rerogatyw y nadane kom pan i i  p rz ez  
w ie k o p o m n e j  pamięci cesarza A lexandra  I .
—  N a tegorocznem  posiedzeniu komitetu górniczego w dniu  
12 kw ietn ia  , naczelny  d y re k to r  hutnictwa P. M ensch, mó- 

V , ł  m ,Rd V  lan em i '  o zasługach  W ernera  i Alex. H um bold-
v  'm Z teg0 P 0K0(,° z" 'wiadomił towarzystwo,
Se P.. I lumbtfid t w przeciągu b ieżącego  miesiąca p r z y b ę ­
dzie ao  P e te r s b u r g a , . «e z nim w tow arzystw ie b e r l iń ­
skiego^ pro fesso ra  Rose , zwiedzi TJral aż do T ob o lsk a  we 
w zglgdzie geągnostycznym . G ó rn ik  nacze lny  Sobolewski 
uw iadom rł  towarzystwo w piśmie swojem o p la ty n ie ,  żc 
te raz  w Rossj .  "nierównie wigcej jlobywają tego metki.,  ,
n .z eh  vye w szystk ich  dawniejszych osadach h iszpańsk ich  w 
A m eryce .  L

ATS GL JA. —  Z  L o n d y n u  d n ia  24  k w ie tn ia .  —  Gazeta 
L im e s ,  k tó ra  rów nie  j a k  inne  dz ienn ik i  tego j e s t  zda­
nia , ze p a r lam en t  w- tym ro k u  wcześnie  bardzo  będzie  
ro zw iąza n y  , w yn urza  Życzenie ,  iżby z powodu ta k  k ra jo ­
wych , jak  zagran icznych  spraw , minis trow ie wcześnie  u ła ­
tw, c się mogli.  Uczynili o n i ,  mówi d a le j ,  dla t rw a łeg o  
szczęścia kraju  w ięce j ,  niż w szystk ie  adm inis trac je ,  k tó ­
r e  ich p o p rz e d z i ły  w os ta tn ich  140 łeci-eeh ,  i gdyby w tej 
chwili p rz y s z ło  Ańglji obrachow ać s ię .  z x iecfem W ell in ­
g to n e m ,  n iepo do bn a  b y ło b y  wykazać , Że x iąże za m ało  
uczyni .  ̂ szakzcy? m in ą łb y  si£ xiV/e z w niosłem  i mnxy-
m a m i ,  k tó re  najw iększym  w ojow nikom  i p o l i ty k o m ,  p o ­
dobn ie  pik je m u  sam em u , za skazów kę  s łu ż y ły  g d y b y - 
n ie  d o k o ń c z y ł  tego , co skończyć m ożna  b y ł o  , lub gdyby 
U k ry w a ł  to  , w czćm n a ró d  ma praw o żądać o b ja ś n ie n ia .

katolicki do k az a ł  cudów w I r l a n d j i ,  gdzie prz.y wrócił 
p oko j i zaufanie .  Listy  , jak ie  w t e j  m ierze  o t rzy m u jem y  
są  wszy sl k ie  tego ro d z a ju  , iż ń ie ty lko  nas c ie s z ą ,  ale n a ­
w et  zdumiewają. Ludz ie  k tó rzy  do przec iw nych  s t r o n ­
nictw ' na leże l i ,  k tó rzy  od la t 20 słowu do sieb ie  nie p r z e ­
mówili , w itają się dzisiaj jak  ko ledzy  wojskowi po bitwie 
i oddają  s ię  radości z powszechnej am nes tj i .  Jakko lw iek  
an tyka to lick ie  p o ru szen ia  w  Ir land ji  nie wielkiej b y ły  wa­
ff* », 8 dJ z naczelnicy tego s tronnictwa śm iało  i g roźn ie  k r z y ­
c z e l i , ale fizycznie uważani-, b y l i  ba rdzo  s ł a b i ,  p rzecież  
zabiegi ich inogły  się stać s tra sZ rem i , gdyby  w -końcu 
mnssa na rodu  do podnies ienia  powstania b y ła  się uwieść 
da ła .  W szystko to , z obojej st rony  , albo już  u s ta ło ,  
albo u s ta n ie ,  a I r land ja  ju ż  dzis ia j  tak jest spokojna  i 
zgodna , ja k  tego najs tars i ludzie nie pamiętają .  P o d o ­
b n ież  i oburzen ie  w Anglji , by ło  więcej p o zo rn e” n iż r z e -  
czy w is te ;  k ilku  d u cho w ny ch ,  wielu ich podwładnych- 
m nós tw o  s tarych  n iew ia s t , a n a w e t , jak  nam m ó w io n o ’ 
dzieci , z a t rw o rzy ło  się , a Co do duchownych "tyc'h h o  jaźń
T)Ocn orł/.i-l'n i. 7 » ć r  n I'/mil "A 1   •*! k *. .  i •

Le rdzoe ‘s T w S f  n U * k tó r e  p r z e d ,Ia ia z o  są w ażne znow u w U m ysłach  wracają na m ieisce
to e , n ,  p rzys to i .  Spoglądam ^ na P o r t u g a l i  z obaw ą*

N Pana uwiadn ^  ^ n i e n i a .  O s t a n i e
usi łow ań o m  '6 "  o b ie tn icęusiłowali o p rzy w ró cen ie  poko ju .  T e ra z  w yrażam y żv
c ze m e  c a łe g o  k r a ju , gd y  s ię  z a p y tu je m y , 0 ile  e T s i ł l '  
wania b y ły  sk u te c z n e .”  a u le , .

m ^ S P JA ’ “  Z . F ary ™  d n ia  s 5 l-wiełniict. -  Izba p a ró w  
P f o e k t i T  P 0 S , e d 2 ? " U d ‘ ] 8  k w ie tn ia  j j ić rw szy  a r ty k u ł  
i l l t  ?  karnego  w ojskow ego. A r ty k u ł y  2 3
ty k u l  5 wUh h r y);' t e f M  poprzed n ie in  p osiedzen iu .  A r -  ty u . i t  o, w  k to iy n r  za trzy m an o  karę  śmierci c y w iln e i  ,v-
c ^ ^ s ^ d d ł ^ ż e T  P t d i' o zw aSę komm issji .  X ią ż e  D e -  
czaiami i J ,  i kyra tego rod za ju  n ie  zgadza s i e ' z o b y -
S  B imÓre1 P l Z- 0 T eJ n iora!n°śnb- tegoż z d L i a  b y ł  
k i t  5 K l  P o m im o  tego p rzy ję ła  izba d n ia  no a r t y -  

. 1 żadnej zm iany .  D in a  21 .przyjęła izba d i i -
sźeścTul i a r / w ^ l o l v  ,l81 >̂łąC,*uio» p 12 T czdul dw udziestu ńzobciu p a io w  grosy za 01 erało.

z d a w a „ n ° ^ dZt'UiU i z t y  d.pP « f o ^ u y c h ,  d ń ia  18 k w ie tn i a  
S t y d e  ^  i w i ; 0 r02m a ' ty ch  Petycjach. N ajw ażn ie jsze  

^ 72 z 60,000 podp isów , pochodziły  od
właścicieli w in n ic  i  'hand łających ‘ w inem
znnn e jszem a  poda tku  o d  w in . D n ia  20 kwdetirin wzięła 
izba d e p u to w a n y c h  pod  narad ę  p ro je k t  do p ra w a  o u p o ­
sażeniu  izb y  p arów . P. C o rce f te s  m ów ił  p rz e c iw  p r o -  
je k to w i  1 sądził,  że n ie  w idz i konieczności,  ab y  p a ro w ie  
dla u t r zy m an ia  s wej godności,bylibogafci Izba  p a r ó w p o w i n -
bo<»art w -X °s tó  dl4’3 d °  łVfc’P0d kogłości n ie  p o tr z e b a  jed y n ie  bogact w, dosyć dla p ara  g dy  jes t zam ożnym ,bo  w dzis ie iszveh 
czasach n ie  zmusza n ik t  p a ró w  do s łu żby  d w o r k i  an i

C d v  ^  h 7 StęP.°.Wa<5 iak  b a ro n o w ie  Ś rednich  ^ i e -  
V y-jly publiczność  m ow ę p a ra  czyta ,  n ie  p y ta  sie 

czy jest bogaty, ale cży  pow-iedział -mądrze i z a d n i e  Z 
d ob rem  -oiczvznv W  __ v ..j . :ul,J e 2

- . j —  « w  u u v u w n m y u u ,  i y c n  'B o la X n
p och o d z iła  z egoizm u. _ Ale massa na rodu  angielskiego , 
n a fod u  c z y n n e g o ,  ośw ieconego i po tężnego ,  nie  p rz e lę k ła  
się s t raszyde ł  1 oświadczyła się '  g łośno  za sprawa prawa 

D w ie  kolaski , k tó re  z petycjam i dó zam­
k u  wi 11 d so rsk iego  za jechały ,  b y ły n a j l c p s z y m kome.itai 'zem 
opinji publiczne j.  Po obudwu brzegach kafnału ir landzkie- 

Jgo-, p a n u j e  n a jg łę b szy  p o k ó j , pomimo , że  bil katolicki 
•p rzeszed ł.  Ale bardzo  rfa tu rai ną . jes t  rzeczą  Że teraz  zn o ­
wu oglądamy- się na In n e  inf Oresa -krajn , k tó re , -m o ż e  s łu- 
szn ie  zaniedbaliśm y p rzez  kilku miesięcy. W rzeczy sa- 
m e j  z m ie n i ł  się te raz  p rz e d m io t  codziennych  rozm ów i 
•stosunki nasze z mocarstwam i zagrau iczncm i , p rz e d  któ-

1 r ' . o u iącrze  i z«ódm> *r
d o b re m  . ojczyzny. W  ty m  sam ym d u c h u  mówił R C o r -
r l  ° m ' 1? , Ar 3zblc T a ró w  zasiadających. p ‘ L a b -
bcy de P o m p ic re s  sądz i ł  n aw e t ,  żc zby tec zne  d o c h o d y  
zniszczyć mogą niepodległość parów . W s z y s c y  1 udzie 2

P Ban^ S r r S aZdl' ° ^ id j ^ o “u b ó / WUe.t l i  , 1 adził laczej zapomągac rod z i i iy  z n iedos ta­
tk iem  walczące, u ,z  uposażać d o m y  h ia jetne, zw łaszcza  
ze i c h  żadne  szczególne nieszczęście n ie  do tknę ło  R z u ć ’

S  o°d m , , „ T u  T t t i -■ ¥ * “ • *•■>» i ' d » 'I t l-  Z i J i7 -  ’ j  tabafci, d ru g ie  fue  m ora lne ,  jak  poda- 
tek  z lo te r j i  1 d om o w  g ry ,  in n e  nisZczą własność jak  n o -  
d a tk i  od w m . W s z y s tk ie  trwają- d la  tego, żo b^z n rz v -
i W c Ue Zt niC •,moze“ y  si? obelść- D l a  -czegóż m anry
J ze bez p o t r z e b y  pom nażać w y d a tk i  'krajo.we ■>“  P o  
tno w ach  k i lk u  in n y c h  cz łonków  p rze c iw  p ro j e k to w i  żarn 
kn ię to  ogolne dyskussje .  D n ia  ń! W i e t n / a "  aczrfa “ i  
izba naradzać nad  po jed yn czem i a r ty k u ła m i  pro je 'k iu  I  
p rzyję ła  p ie rw szy  a r t y k u ł  p rzez  kommissję Z m fcu iany  

D nia  24  „w ,e tm a  m ianow ał k ró l  J . m in is trem  s p r a w  
-zagranicznych p o s ła  sw ego p r z y  d w o rze  aus tr jack im  
xi£cia L aval M o n im o re n c j .  9

N I E M G l . -Donoszą z  R ru iiszw iku  p o d  dniem  T9 I • 
tma: Następująca  okoliczność, zwraca fu

,BS. w ,-„d o ,„ .  x i , i o  i i e  h . , v i c . - d a i

" a  J ' s e  W < ś  4v r o t „ ‘l S 20, S u
te j zasadzie, ze stany p r z y j ę ł y  j.ybez. p rzyzw olen ia  xią- 
zącogo ,  a żadnem u op iek u n o w i nie s łu ży  pj-awo c z y n i e n i

n a T  l P” W° a a , A tW,e k , 'aj ° " ć m ‘ S tany odpow iedzia ły  
na to , / e  zaprow adzona ustawa nie zawiera w sobie Żadnćj 
słotnej -a tem mnięj in teresow i x j je ia  szkodliwej nowości
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i zmiany  w dawnych
1-a .stańóia n , e J l ^ . vf  el3 ń a  » W t ó i ć  dziś j ako d e  f a c i o  
*y» a rZe C i e c i a  i \ . f .  t fa  kon t r owe r s j a  t r wa  juz 
p r z y j ę t y  p r zeą  X ' f  • ,  . . p r zep i sów  te j że  us t awy
° d  lat 6,  w c,acgu g o t J c h  p, J  p F , ; , no p r f  „

E H  c s y n i o n y c b , to nie n a s t a n o ,
■lozen kilKaRioiB _ . 1 n r z e r w v  kommis s j a  s tanów,

F t tl V S ? 9  kwietni a  óko ln ik  do wszystkich cź łon-
k i w ‘ j u ^ o w y t  l  xi  j z twie  , aby z j echa lLs ipha  zgrómadze

V i . " »  S l %  k  p L y p ^ U a . U
wy , ,  k lo i a^  na r adzeń i a  sie o p rzedmio t ach  dobra

f Ł k iL  ***
w czasie p r zy zw o i t ym  u p rz e dz i ł a .  _____________

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
TW sc h o d n i B a jk o p isa rze

sta roży tne  a w » i j  ■> V  • „ Rnf-
Vv“ Je rozolim ie  i novysze w Bagdad zie w  K au  ^ ^ s z c i i -  
dnbie, ćmiąc w s z y s t k i e J ; . , 1 j ^ J k o s z y , '  ń ie p o lic zy ły ’ 
stwo między sobą w  prz p) w ypadków  ży-
do rzędu swoich  rozryw ek  nas lado^auia  ^  ^ j n A a -
cia ludzkiego za p o m o c ą  p o ł ą c w n y ę b t g e n  .  ^
żeni działających osob. . Ł|Vvłv przedstawiane tea trał- 
rów nie  w lńilji i  w  Chinach by ły  p i a s t a
ne sz tuk i za ledwo nie; W kazdem z p 6^ d ,vio-
A naw et nic'cy wilizowant wyr?pia ^  (m im ice )
we go, starają się oddać w  poruszeniami t
rzeczyw is te  wypkdki. • • „  • • i)Vj 0j)V praw dziw ie

Szukać ogólnej tem u pi -J J  J  dow ód rzeczy wi- 
ii ieuży  tecztią pracą; ponieważ jakiby Egipcie
sty  służył 'dla ukazania stanu ■t o w a r « U  j 
i I  Persji, taki mógłby *« o w fto  s « “ .*'? ■ b J r0 .
Chin. Lećż» jaki liąc by Y '' . ,  • ^  zabaw y i ró z ry -
dów, cz łow iek  zawsze ^ ^ l e b  m ówim y, zmuszone by- 
wki; dla tego r  ludy  °  . ^ “ ‘̂ ^ f ^ d s t ó w i e n ^ k t ó -

i  ziiiiaiię W ba j lc ,k .c l .

i" bajkopisarźach.
■n —  k , „ . - , , r i * ć ł ' ' i p .  n r

ro Ws---- > „,r
f ^ / T ^ ^ ł ^ ^ ^ ^ c r ^ w i a d a H ^ c z ę s l o  zmy-

'mieszaniu cudowności, a te p róby  * • a w id l„-
]y się nakoniec w di am} , r n ( j , , r ^  Azii, ta leh t
Ł .  Ł # .  M * a » « £  w  me których ^ . 4 ) &  ^

X V t r ' k f e h l  S l o ł ą c ź o n y c l .  o só b i p o s i a d a  ż a r ó  
W S' y \ e i  co a u t o r  l u b  a k t o r  d r a m a t y c z n y  s p o s o b o w  
w  no  t} Vr i ec i a  s w o i c h  s ł uc ha cz ów ' .  , r. .

■„„■..wi a ; .  s s s a s
b u y  ' g a t u n e k  c e c h u ,  k t o i y  7 ;/i}„ „iwo ***,'/: ba i -

i p i l n y c h  s ł u c h a c z y .  £ z y , , | | |  ^

s; I Z ,idziecię ootowych b a j k a r z y ,  k t ó r z y  p o w i e -

S i i ’ . . . . . j J i i  » *  p

nam iotem B edu ina , i  w  lep iance Fellahci, w  kawiarniach;
W wioskach, w  K airze , w  .Damaszka  i w  B agdadzie .

In te res  ich sz tuki zasadza się na tera iż przery­
wają powieść w  najwięcej zajmująceni ’miejscu, i odkła­
dają dalszy ciąg do dnia następującego; sptisób który  prze­
bieglej śuttaiicc w tys iącu  i jednej nocy życie ocala. Na­
zajutrz  miasto tego żeby kończyć rozpoczętą powieść, baj- . 
karz rozpoczyna now ą, k tó rą  rów n ież  p rze ryw a ,  zęby się 
zwrócić do pierwszej albo żeby. rozpocząć jeszcze mną, 
i  takim spośdbem tw o rz y  się dziw nie  urozmaicone za­
kończenie, i n a  wiole diii przyciąga do sićlnc słuchających.'

L ecz  t a l e n t  bajkarstwa pielęgnują m e ty  ko ci, dla 
'których weszło w  rzem iosłó ,  lecz i inne osoby posiada­
ła fto W w ysokim  stopniu ,  a miańóWicie w  pokoleniach 
A r a b ó w .  K iedy  pow ie trze  zaczyna się odświeżać, Beduim 
zaczynają sie zgromadzać kolo tego, w k tó rym  uznają ta­
kow y dar,  i ' ż  chciwością p rzys łuchu ją  się cudownej po­
wieści, płynącej z w y m ow nych  u s t  jego. .

Zajmująca jest rzecz badać jakie w ra że n ie  sprawia ta­
k o w a  powieść na bu rz l iw e  i płonące dusze Arabów, po­
kolenie k tó re  wedle słów ich  (proroka, Inbi słuctiac, pa­
trzyć i  działać. N ależy  widzieć ich me ty U o  w miastach, 
k iedy gnuśnie spoczyw ają na poduszkach albo solach w 
kaw iarn i ,  krzep iąc  się kaw ą z M ela  i dym em  marg. c a 
oddając sie uc/.ueióm k tóre  w yw iera  na nich utalento 
Wauy bajkarż rym am i k tó ry ch  cenę podnosi n iekiedy .sloę
dvćzą dykcj i ;  lecz daleko w i ę c e j  o zyw iony  i zajmujący 
widok przedstawia pustyn ia  kiedy B edu im  ctasmemi k,^- 
: a l i  tłoczą sie w koło bajkarza, w te porę kiedy słonce 
kryje sie za piasczystemi w ierzchołkam i gór i ziemia z 
chciwóścią połyka w siebie wieczorną rosę. Z równą o- 
t  u o ta s ł u c h a j ą  powieści może dw udziesty  raz opowiadali j, 
Icĉ z żyw a Ich w yobraźn ia  i ta len t  bajarza za każdy,ii 
l-azem nadaje opow iadaniu  cechę nowości.

Należy  widzieć te dzieci p u s ty m  m ów i pewien po­
d różny , k iedy one słuchają którą :z ulu^bronyc i 
iak sie oburzają to znow u  uspokajają, jak ich oc \
'Aia no aorza v'ch licach, jak gniew zm um.ają w del- 
k m e  uczucia, i  -głośny śmiech we łzy; jak tamują od- 
de!-U w  P i e r ^ c b ,  % nagle s iln ie  go podnoszą; jak dzielą 
uczuć i a duszy bohatyra, i dzielą jego radosc i sm ut L

ców zachodu w setnej części tego w p ły ń  u, jaki io  z

k a r o w i  M l
Ca,  |

A tc i .  j , y* 1L ? j .  > . v / i n i i„  IjiLCvy*, ch w y ta]^
d U t ó  ™  pomoc, - m

i z a c z y n a j ą  wołać; „ PrzeklestWo
pod przemagającą s ^ A « p r * y j a c i o ł , ^ ^  ^  . i wo-
w ydzie ra  sięz icl, |„drsi,  a za n.em b l ^  l a w u i ^ .  
d lit wy : ,, N iechże się m ad .u im  B,,S / ' l l t ")Va i  zwyciez-
eźywa w pokoju ! “ Czy te z  wraca ze 
ćą", pow ietrze  napełnia się szum nym  odałosc 
Bogu, zwycięztwo. “

'(D ohoiiczenie n a s tą p i ) -

Dnia  4 b. m.  wyciągnię to z k o l a  nas t ępu j ącc  Nuincia

VI. 28 . 4 3 . 74 .

31.

'.WIDOWISKA W STOLICY. w
T E . V T I t  A aNCUZKI .  D*U U ^c^jn-opery •• La dem^ C ł W
,a  ifveViiitvo- eńtreyiie. Thil»ai.t e t J u s tm e .' La  
K O N C E ItT  pana Gnl.M frlnskn-Rn "  i a l i
G A B IN E T  T O PO G R A FIC Z N Y  w  salach redutow ych.

~K*s ion en.wsy rot- « v  tu c «  Now.uUisKnn » »  ^  «
llR U K A llN  1 GAŁKZO WSKfKGO

T R Z r  U L I C Y  ż a b i e j  nko *w


